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Chodowanie pszczół. 
Po znać i 
Już ód łat ośmnastu było dla mnie pszczol- 
nictwo najulubieńszćm zatrudnieniem; praca 


„moja jednakże i gorliwe około niego chodze- 


nie, rzadko kiedy nagrodzone były. W latach 
w których najwięcćj rojów się zawięzywało, czę- 
stokroć głód uczuć się dawał w pszczelniku, i 
ztąd znacznę ponosiłem szkody, bo zbytniemu 
rojeniu się pszczół zapobiedz nie mogłem; ro- 
jenie to bowiem sprawia, Że pszczoły, zajęte 
płodzeniem, nie mają czasu do zbićrania mio- 
du, który się właśnie w tym czasie najobficićj 
w kwiciu. znajduje. — Jeżeli zaś pszczoły pozo- 
staną wszystkie w ulu, wtedy spokojniei wspól- 
nie pracując, więcćj miodu narobią niźli te, 
co osłabione i rozdrobnione gęstemi rojami, 
nigdy zimy bez karmiu nie przeżyją. Nastę- 
pujące doświadczenie śłuży mi za dowód. `“ 


EOE 


Jest tu u nas dwóch. starych bartników. — - 
Pićrwszy z tych, dawny krawiec, lubi małe ku- ` 
szki słomiane, w-których się pszczoły prędzej 


i łatwićj roić poczynają. W r. 1832. sprzyjał 
pszczołom jego czas i miejsce, pomnożyła się 
przeto pasieka 5óciu pieńkami. Na wiosnę po- 
debrał, wedlug starego zwyczaju, 'roje mo- 
eniejsze; chcąc mieć cokolwiek miodu na wła- 
sny użytek, 'poczćm je dopićro puścił na robo- 
tę; ale Że jesień ówczesna Żadnego u nas mio- 
du nie wydała, pokazało się przetó przy na- 
stępnym niedoborze , iż większa część pszczół 
z głodu pomarła, z pozostałych, zaś przy Życiu 
acz słabych , 6. tylko pieńków przyniesiono-do 
pszczelnika, z których dwa tylko przechowały 
się do wiosny 1833., a cztćry, dla braku zapa- 
sów, umarły; z tych bowiem, które na jesień 
zniszczały, tyle nawet nie miał miodu, aby nim 
zamorzone roje przez zimę wyżywić. 
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Prenumerować można po wszystkich * 


` 
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Podobny los spotkał wtym samym roku 23. 
roje, z których 6. na przezimowanie zostawi- 
łem; taki bowiem między niemi dał się uczuć 
brak miodu, Żem je na wiosnę roku 1833. kar- 
mić musiał, przez co przynęciłem mnóstwo 
pszczół dzikich (rabusiów) i w skutek tego osta- 
tnie cztćry roje straciłem. 

Drugi główny nasz bartnik, do dziś dniaje= 
szcze najwięcej w swćj pasiece ma pieńków; bo 
wybrawszy wielkie kuszki słomiane, przez to 
samo zbytniemu rojeniu się pszczół zapobiegł. 
Rój bowiem jeden dwa lata pracować musi, nim 
komórki w takićj kuszeze zapełni, więc do- 
pićro trzeciego roku roić się może; w tym cza- 


sie tyle w ulu zasobów miodu nagromadzi, że | 


“ w najgorszych nawet latach z głodu nie umrze. 
_Pokazało się to widocznie w r. 1832. Pszczo- 
ły wspomnionego bartnika mało się wprawdzie 
roiły, ale tóż za to pasieka jego Żadnćj nie po- 
dlega stracie. 

Ztąd oczywisty wniosek, Że zbyt częste ro- 
jenia się pszczół, żadnćj a Żadnćj nie przyno- 
szą korzyści. ; 

Terazby jeszcze należaľo odpowiedzićć na za- 
pytanie: »Przez co najlatwićj zapobiedz mo- 
Żna rojeniu, i który sposób chodowania pszczół 
największe zapewnia korzyści ?”*— Większa część 
pasieczników odpowie, Że chodowanie w skrzyn- 


kach, — I jabym się na to zgodził , gdybym nie 


“byt przekonany, Że nowa metoda Nutta, któ- 
rćj to tylko zarzucić można, Że drewniane pu- 
dła do przezimowania pszczół zbyt są drogiei 
niewygodne, Że ta nowa metoda przed wszyst» 
kiemi innemi największe ma zalety. Kto po- 
siadał ule drewniane, przekonał się zapewne jak 
są dla pszczół szkodliwe i niekorzystne. Szkód 


tych doznałem także w skrzynkach drew- 


nianych, dla tego jeden tylko drewniany ul 
Nutta zrobić sobię kazałem, który 5. talarów 
kosztował, a zamiast drewnianych, złożyłem 
sobie według jego zasad z trzech -kuszek sło- 


1 


304 — ; 


È 


mianych ul przewiewny, a na wiosnę 1838. r., 
6. podobnych urządziwszy, przekonałem się , Że 
najlepićj przeznaczeniu odpowiedziały. W jesie- 
ni 1838. r. już 12. osadzonych i hojnie w miód 
opatrzonych przewiewnych ulów posiadałem. 
Odtąd tak polubiłem Nutta metodę chodowa- 
nia pszczół, że od nićj nie odstąpię (1). Jak- 


"Że czysty i piękny jest miód z takich ulów prze- 


wiewnych i jak wygodnie podbićrać go moż- . 
na?.... Już to samo powinnoby głośno do mi- 
łośników pszelnictwa przemówić za przyjęciem 
metody Nutta (b). / * 
Prócz tego, pokazało się, Że ilość miodu z ta- 


, kich przewiewnych ulów nie równie jest więk- 


sza, jak z innych.. W r. 1838, nie najprzyjaź- 
niejszym dla pszczół, miał się miodobór zułów 
przewiewnych do miodoboru ze zwyczajnych 
kuszek , jak 3. do 1., a więc o 4 był lepszy. 
Na ule, w których się matki znajdywały, posta- 
wiono małe dzwony szklanne i z podziwieniem 
wkrótce je miodem napełnione ujrzano. Pićrw- 
sze roje z kuszek osadziliśmy w ulach przewie- 
wnych , które chociaż w tym roku jedno tylko 
skrzydło ulu zbudowały, wzmocniły się prze- 
cież w roku następnym. u 

R. 1939. był w ogóle bardzo dla pszszół nie- 
szczęśliwy. Miodówka, która w znacznćj ilości 
opadła, zły wpływ wywarła na rośliny mio- 
dowe; nawet kwiat lipowy żadnego u nas wtym 
roku miodu nie wydał. Zisamego prawie wrzo- 
su pospolitego (erica vulgaris) ciągnęły pszczoły 
pożywieniei miód; pomimo tego większa część u- 
lów miała zapasu zimowego 30. do 35. fun. netto, 

Przy zimowaniu przekonałem się, Že zachro- 
na przeciw zbytnim mrozom, koniecznie po- 
nz, 


(a) Ta metoda opisana dokładnie w dziele: Bollftáne 
dige Anweifung zur Liftungsz Bienenzuche von 28. Eh, L, 
M uffel te Auf, Neuftrelig und, Nteubrandeburg, 
21. Gr, BA 2% s 
b) Dzieło, w któróm metoda ta obszernie jest wy+ 
zalała aT nabycia w Kautorze Głównym Aa 
Tech, zazł.9. Koszta przesyłki bierze Kantor na siebie. 


— 


trzebna jest pszezołom; w cieple bowiem nie 
tyle spożywają miodu i nie tyle ich umićra.— 
Pszczelnik mój doskonale jest opatrzony, ścia- 
ny wewnętrzne i dach wylepione gliną, ule zaś 
równie przeszłćj, jak tegorocznćj zimy (1838. 
do 39.) obwiązałem sianem, a próżny spód su- 
chém sianem i «słomą wypchałem, co nader 
korzystnćm dla pszczół się pokazało. Ostat- 
tniéj bowiem zimy umyślnie zostawiłem 2. ule 
nie obwiązane i nie opatrzone, pod któremi 
` pszczoły zmarłe na 1. cal grubości leżały, gdy. 
przeciwnie reszta bardzo mało ucierpiała. 
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Że pszezelnik zulami przewiewnemi na wschód 
obrócony być powinien, przekonałem się do- 
statecznie. Nie od rzeczy będzie także dach, 
tylną ścianę i szczyt południowy, grubo gliną 
wylepić, a to z tćj przyczyny, aby upał słoń- 
ca nie zbyt nagle pszezelnik rozgrzewał. Po- 
krycie dachówkowe powinno koniecznie być 
wylepione wewnątrz; najlepszy przecież ną 
pszczelniku jest dach słomiany. (zPrz, Prz.) 

Schónhausen nad Elbą. sz 


Lindstadt , Conrector. 
; ks 
ZE 
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Poprawy w praktycznóm rolnicowie, od 
r. 1784. w wyższćj Szkocji poczynione. 

Wyższa Szkocja składa się ze skał, piasku, 
bagien , iłu, jezior i źródeł, Leży ona pomię- 
dzy 56. a 59. stop. północnćj szćrokości; aza- 


tém bardzićj ku EA aniżeli większa część 
krajów niemieckich. i 


Do roku 1784., rolnictwo tego kraju było 
w największćm zaniedbaniu ; ludność zaledwie 
wynosiła połowę dzisiejszćj, a fabrykacja kra- 
jowych płodów, prawie była Żadna. Nadto, 
prowadzenie gospodarstwa było nader koszto- 
wne; a to z powodu niedogodnych dla roślinności, 
klimatu i ziemi ; a mianowicie z przyczyny jak- 
by wrodzonego lenistwa wieśniaków. Dziś rzecz 
się ma całkiem inaczćj; gospodarstwo tameczne 


niemal się równa angielskiemu, ludność o po- 


` łowęsię źwiększyła, a byt dobry mieszkańców, 
nic do Życzenia nie pozostawia. 

Pewien praktyczny tego kraju rolnik, opisał 
„ szczegółowo środki, jakich użyto do osiągnie- 
nia powyższego celu. Wiele z nich może się 


stosować do naszego kraju i położenia ;. zatóm 
zamieszczamy łu ważniejsze , ogólnie zastoo- 
wać się dające. 


I. Stan rolnictwa w Szkocji przed r. 1784. 


Powierzchnia ziemi składała się: 

1: Z roli ornćj; w części równej, w części zaś 
mniej więcej górzystćj. 

2. Z pól od folwarków oddalonych , bardzo 
rzadko oranych, a niemal nigdy nie gnojonychi 

3. Z pastwisk wspólnych lub gminnych, mnić 
więcćj płonnych i zadziczonych. 

Rola orna, w bliskości folwarków, meute. 
corocznie była uprawiana i o ile nawóz star- 
czył, gnojona, przytćm tu i owdzie ogrodzona, 
lub drzewami od północy ostoniona. Wynosi- 


„ła ona wówczas około r „m pówięrsćbmi te- 


go kraju. 


Role oddalone , jak powieśsiakkity, nie by- 


ły ani ogrodzone, ani drzewem osłonione, a 
z powodu wysokićj ceny zboża, rzadko obsie- 
wane, a nigdy nie gnojone. 

Wspólne pastwiska, w części z płaszczyzn 
płonnych lub miejsc górzystych gołych, w czę- 


f t 
ści z bagien złożone , zajmowały przeszło po- 
łowę powierzchni ziemi; reszta stanowiła wy- 
„ĉieńczone lasy i łąki mniej więcćj zadziczałe. 


Jeżeli jaki kawał ziemi obrócono na rolę, upra- 


wiano ją kilka razy zbożem, á później, gdy 
już rodzić przestała, na pastwisko lub łąkę, 


zamieniono. I. 


Uprwwa zboża. — W ówczas siewano tyl- 
ko jeden gatunek .pszenicy czerwonćj i jeden 
białćj; mały jęczmień, czarny i szary owies, 
tu i owdzie nieco rejgrazu, białćj i czerwonej 
koniczyny i 3: gatunki rzepy; turnepsem zwa- 
nćj.— Mała tyłko liczba gospodarzy uprawia- 
. Ja lepsze gatunki pszenicy, biały polski owies, 
zwyczajny. szary groch, bob i kartófle. 

Nawóz. — Prócz zwyczajnego stajennego , 
innego w ówczas nie używano.. ‘Wapna i mar- 
glu nie znano; a jeżeli tu i owdzie zostały uży- 
wane , to tak nie umiejętnie, iż może więcej 
złego niź dobrego zrządzały, 

Ihwentarze. — Bydło rogate, bąć to: na 


opas, lub do pociągu i nabiała, w letnićj po- 


rze utrzymywano: na pastwiskach, a w zimie 
karmiono małą ilością siana i słomy. Tymże 
sposobem utrzymywano owce; niemal wszyst- 
kie były czarne, dla tego iż są trwalsze na 
niewygody i na gorszćj zaprzestają paszy. — 


Bydła rogatego było tu wprawdzie kilka gatun- ` 


ków;.lecź wszystkie w wysokim stopniu zanik 
czemnione; o ich poprawieniu, ani nawet po- 
myślano. 

Ponieważ pastwisk żyznych było BRR, zwy- 
kle zaś zbyt wiełę owiec na nich trzymano, 
(przeto pospolicie w złym stanie na zimę zamy- 
"kane zostały; a że, niemal ciągle i wtćj porze 
były głodzone , zwyczajnie więc znaczna ich 
diczba z głodu zdychała; zatém mimo przy: 
chowku, mało lub wcale „gromady się nie po- 
większały. 24 

Stęrkoryzacya ziemi. — Poprawienia 
ziemi nie znano gruntownie ; zwykle rolę świć- 
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Żo nawiezioną dopóty uprawiano, dopóki cał- 
kiem wypłonioną nie została, Znano wpraw= 
dzie z doświadczenia wielką użyteczność osu- 
szania roli; ale nie znano stosownych sposo- 
bów. O korzyściach zaś, jakie przynosi zmie- 
nianie roślin i gatanków nawozu , Żadnego nie ` 
posiadano wyobrażenia; a tém mnićj o tćj nie- 
zawodnćj dziś prawdzie: że jedne odmiany ró- 
żnych roślin, pewniej i obficiej obradzają w jed- 


nych i tych samych gruntach, aniżeli drugie-— 


Niezabezpieczano także roślin przeciw surowości 


„klimatu, za pomocą osłaniania drzewem, lubo są- 


siednia Anglja, a nawet niektóre w kraju przy- 
kłady, widocznie przekonywały o znacznych 
tego środka korzyściach. Nakoniec drogi by- 
ły w najgorszym stanie. Rolnicy mięszkali al- 
bo w wspólnych wsiach, lub tóż na jednym 
końcu swych posiadłości, gdzie była najle- 
psza rola. 

Narzędzia rolnicze odpowiadały zupeł- 
nie ogółowi gospodarstwa : pług najgorzej przy- 


rządzony, radło, brona drewniana, — innych. 
nie znano; o młocarniach, siewnikach, siecz- 


karniach, extyrpatorach i t. p., tylko ze sły: 
szenia niejakie posiadano wyobrażenia. 


II. Srodki, jakich użyto do poprawienia go- 
spodarstwa i podniesienia dobrego mie- 
nia rolników. 


A. Zakładanie lasów i obsadzanie pa- 
stwisk drzewami. 


Dopićro teraz poznano, iż w surowym kli- ; 


macie wyższćj Szkocji, najwięcej zależy na o- 


chranianiu roślinności przeciw szkodliwym one- 
goż wpływom; sadzenie przeto drzew, a nawet 
zakładanie lasów, coraz bardzićj zaczęło się 
upowszechniać; do czego nie mało się także 

rzyczyniła wysoka cena drzewa zagraniczne- 
go, tak budulcówego jakotćż opałowego; oraz 
i wysokie gło od niego nałożone. Mianowicie 


obsadzano drzewami obszerne pastwiska, i wkrót= 
ce się przekonano, iż nie tylko Że przez to zna- 
czną massę otrzymać było można drzewa, ale. 
„madto pastwiska, tak, dalece się poprawiły, iż 
niemal o połowę więcćj na nich hodowano, 
zwierząt, aniżeli poprzednio, Skutkiem zaś 
tego, część lepszćj roli, dawnićj na pastwiska 
służącej, obrócono na rolę i nowe założońo po- 
sady wiejskie. _ Tym to sposobem korzystano. 
z każdćj piędzi ziemi, oóżkólwiek wegetacyi 
leśnćj lub: rolniczćj sprzyjającej. 


B. Zakładanie dróg do połączenia po- 

międzysobą posad wiejskich i ułatwie- 

nia wywozu produktów;”oraz przenie- 
sienie zabudowań gospodarskich 

w środek po 


m. 


Niedostatek dróg wygodnych i i dobrych; dłu- 
gi czas nader utrudniał wywóz produktów rol- 
niczych i sprowadzanie nawozów: Dopićro od 
roku 1811. szczerze się zajęto tym przedmio- 
tem i wkrótce cała Szkocja poprzerzynaną z0- 
stała bitemi gościńcami, podług systemu zná 
nego Mac-adama. 

Przeniesiono także budynki gospodarskie 
w środek posiadłości ziemskićj i osłoniono od 
strony zimnych wiatrów laskami, czyli par- 
- kami; przyczyniło się to wiele do ich trwalo- 
ści i wygody. Niemnićj na wżór sąsiadów an- 
glików; otoczono pastwiska murami lub też 
płotami żywemi, przekonawszy się, iż takowe 
pastwiska pewnie o połowę więcćj dają paszy, 
aniżeli te, co żadnej oohtóny nie mają. 


NC: Powiększenie i urozmaicenie Zniwa; 


uprawa roślin pastewnych; większa 
ilość inwentarza. 


Dopóki zboże było w wysokiej: soli, nićm. 


/ tylko uprawiano ziemię lepszą, pewniejszą; ro“ 
le zaś oddalone i płonne , leżały odłogiem, gdyż” 


zwykle niezwracały kosztów uprawy. Inwen- 


aż. 90 > 


tarzy stosunkowo mało hodowano. Skóro zaś 
po wojnie z Francją', przez napływ zboża za- 
granicznego , cena onegóż się zniżyła, a prze- 
ciwnie cena mięsa się podniosła, wtedy część 
ziemi dawniej. odłogowanij, uprawiano roślina- 
mi pastewnemi, a mianowicie turnepsem. — 
W miarę powiększonćj uprawy tychże roślin, 
powiększano i liczbę inwentarza; w tym sto- 
sunku. zwiększała się massa nawozu, a-z nią 


i plon zboża i słomy. Tym to sposóbem płon= 


ne dawnićj role, od folwarków oddalone, za- 
mieniły się w ziemię żyzną i najwięcćj się przy- 


' czyniły do dobrego mienia Szkotów. W mia- 


rę zaś tego, przywiązywano się do rolnictwa i 
wydoskonalono je; albowiem w ten czas tylko 


rolnik ceni i miłuje swój zawód, gdy „się przy- 


czynia do uprzyjemnienia mu Życia. 


, 


D. Poprawienie narzędzi rolniczych. 


Długi: czasu przeciąg, niedokładność narzę- 


„dzi rolniczych była główną zawadą udosko- 
Poznano przecież , iż jak 


nalenia rolnictwa. 
wszystko, i rzeczone narzędzia znacznie bydź 
mogą udoskonalone. Za przykładem więc An- 
glików, zaprowadzono płagi, podług wyrozu- 
mowanćj mechaniki budowane. Zwyczajne ce- 
PY, zastąpiły młocarnie. Sławny Jan A 


uważał wynalezienie ostatnich za jeden z naj- à 


ważniejszych wynalazków, jakim więk 19. się 


odznaczył. Podług niego, gdyby ogólnie Zae ` 
prowadzone zostały, zyskałaby 'rocznie Szko- _ 


cja przeszło 3,600,000 fant. szterl. (144,000,000 


złot. pols.); już to na oszczędności pracy, już 


na większej ilości zboża; albowiem , podług 
skrupulatnych jego doświadczeń , młocarnia wy- 
daje więcćj =} cz. ziarna, aniżeli zwyczajne cepy. 


E. Osuszenie pól mokrych. 


Jak wyżćj powiedzieliśmy, w Szkocji mało 
się znajduje pól umiarkowanćj wilgoci; ale ra- 
czćj, są one albo za nadto mokre, lub zbyt su~ 


* 


che. Żniwa więe zależały całkiem od pory cza» 
su; jeżeli rok był za nadto mokry, zboże na 
„ gruntach mokrych całkiem chybiło; jeżeli zaś 
zbyt suchy, grunta suche, siewu nawet nie 
zwracały. -Dopićro od czasu wynalezienia wo- 
docieków podziemnych, czyli krytych (a), grun- 
ta dawnićj mokre i sapowate, zamieniły się 
w ziemię, tak umiarkowanej wilgoci, jak zwy- 
kle rośliny wymagają. Ita okoliczność bardzo 
wiele się także przyczyniła do wzrostu” rolnic- 
twa i dobrego mienia Szkotów; albowiem za 
pomocą rzeczonych przykrytych wodocieków, 
nie tylko osuszono role misko położone, ale 
nadto i, wzgórza. mokre, Źródlaste, jakich jest 
bardzo wiełe w wyższćj Szkocji, zamieniono 
na wyborne suche górzyste pastwiska dla owiec 
; cienko-welnych. 5 


Osuszenie zaś to, nię tylko, iż wiele powię- 


© Aeoniekwo. 


Ile kloc okrągły ma stóp sześciennych. 


Jak obrachować, ile kloe okrągły ma stóp 
sześcieanych (kubicznych), bez rachunku alge- 
braicznego i bez tabelli, to nas naucza pan 
, Wullstein, nadleśniczy z Tóppendorf pod 
Polkwitz w Szląsku; który przez to odkrycie, 
prawdziwą przysługę zrobił leśnym i posiada- 
czom lasów. Używanie .do tego tabel, ma swo- 
je niedogodności, które się załatwiają tym po- 
mysłem, i cała robota dalćko prościejszą się 
staje, Bierze się na to kij graniaty, 3. stopy 
długi, na którym, jak tu pokazuje fig. pod A. (b) 
UYONONENON "o rar AEA 


(a) Opis ich znajduje się w dziele: „Sztuka urządza- 
ze: ospodarstw” i t. d. Wyd. drugie. kac ik 

igura ta zamieęsz, À 

Oh p ieie o zczoną jest przy tabellach do N 
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kszyło urodzajność gruntu, ale nadto uczyniło 
powietrze o wiele zdrowszćm. ` : 
F. Wapnowanie ziemi i inne nawozy. 
W gospodarstwie wiejskićm, jedna na pozór 
mało znacząca poprawą , już niejako sama z sje- 
bie prowadzi do drugićj. "Tak np. skoro niema] 
cała Szkocja drogami bitemi opatrzoną została, 
zamieniono ciężkie i mocno budowane cztero 
kołowe wozy, na lekkie jedno-konne pół-karki, 
któremi, z małym kosztem sprowadzono z od- 


Jegłych stron wapno na nawóz, oraz i inne ga- 


tunki ciał ziemię użyzniających, — Podług ro- 
czników Towarzystwa rolniczego wyższćj Szko- 
cji, wr. 1885. użyto w tymi kraju do użyźnie- 
nia ziemi 5,000,000. buszli (około 1,660,000 kor- 
cy) wapna. — Zwykle wapnują tamże świćżo ora- 
ne pastwiska natąralne , lub rolę pod turneps. ` 

(Dokończenie w następ. Nrze.) 


oznaczają się w pićrwszćj lińji ab. 36. cali, zaj. 
mujące te 8. stopy. W drugiej lińji c. d, stas 
wiają się liczby, jak tu są oznaczone. Tym ki- 
jem, na którym są oznaczone 8' stopy i 36% 
cali, mierzy się długość kloca na stopy, a śre- 
dnicę grubości u góry i u dołu na cale. Te 
dwie średnice, dodane do siebie, przepoławia . 
się. Wypadającą liczbę tćj połowy, wyszuku. 
je się na kiju w pićrwszćj lińji, a spodem sto- 
jącą liczbę mnoży się z liczbą długości, Co 
ztego wypada, jest ilość stóp sześciennych klo- ` 
ca, po odcięciu ostatnich dwóch liczb, jako 
cząstki setne. - 
Następujący przykład jaśnićj to okaże: 
Kloca długość jest 40. stóp. . 
Średnica grubości wierzchołka jest 12. cali 5:03 
Średnica grubości pnia jest. . , . 18. — co się ` 
sumuje, i dzieląc przez 2 | 80 | 15 wy” 


pada. Pod liczbą 15. phajduje się na „sa lie 
czba . « 123.. 
to się mnoży przez długość . . 40. 


oe ai Rea E . 4920. 
Od tego odcinając ostatnie dwie ; 
liczby, będzie =. . .... «og Be róż; 


czyli 49; kubicznych stóp: 


Ten przykład dostatnio nauczy ałęwii r tej 
miary, a wypadek ztąd wynikły stosując z ta- 
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bellami, okaże, jak się trafia; ijeżeli się oka- 


1.10 Żeljaka różnica, to tak mała, iż na klocu naj- 


więcćj ; stopy sześciennćj uczyni. — Każdy wła- 
ściciel lasu sporządziwszy sobie takie narzędzie, ; 
lepiéj uczyni, tym sposobem oznaczając cenę 
sprzedaży, jak na-o0ko, lub też podług miary 
grubości pnia, co nigdy istotnćj wartości drze- 
wa oznaczyć nie może, gdyż ta tylko jest sto- 
sunkowa do długości i grubości capa. 


Cec buike 


Młocarnia pe Melchior: 


" Pan Mel ohioriwynitazt młocarnię, na któ- 
rą otrzymał od rządu pruskiego patent swobo- 


dy na lat 8. — Towarzystwo rolnicze w Miin- 


ster wyznaczyło z grona swego kommissyą do 
rozpoznawania tegoż wynalazku. Złożone wtej 
mierze sprawozdanie, brzmi jak następuje: 

» Dnia 19. Czerwca 1839. r. w przytomności 
kommissarzy i wielu praktycznych rolników 
z okolicy, czyniono probę z młocarnią w mo- 
wie będącą ; wypadek był takowy: — W obe- 
eności wszystkich przytomnych osób, zważono 
'/240. snopów pszenicy, (ważyły 1149. funt.) (a) 
i na rzeczonćj młocarni w przeciągu 49. minut 
najdokładnićj omłócono ; słoma 34 stóp długa 
nie została bardzićj stargana ani potrzaskana, 
jak pod zwyczajnemi cepami.« 

»Poczém zważono 40. snopów Żyta (268 fun.) 
i w przeciągu 13. min. równie dokładnie omło- 

í 


(a) Albo tu zachodzi pomyłka , lub téż snopki mu- 
szą być nadzwyczajnie małe, gdyż zaledwie po 5: | 
ważą. — Red. 


cono. Słoma 6;. stóp długa, w tym 'adrhyin 
stanie się znajdowała co pszenna. » ; 

»Młocarnia ta, parą koni poruszana, wyma- 
ga prócz chłopca do- kierowania końmi, 3ch 
ludzi, a mianowicie: pićrwszy podaje snopy, 
drugi rozpościćra je w maszynie, 3ci zbićra 
omłóconą słomę, wiąże w snopy ina stronę 
usuwa. « -> . 

» Podług istnącego tu zwyczaju, jeden czło- 
wiek ataa dziennie (przez 10. godzin) 77. 

snopów pszenicy, a 5I- snopów Žyta. Przyjmu- 

jąc, iż młocarnia ta dziennie jest czynną tyl- 
ko przez 8. godan; tedy można przez ten czas’ 
wymłócić na nićj 1920. snopów pszenicy lub 
1280. sn. Żyta. A zatóm w mowie będąca mło- 
carnia, z pomocą trzech ludzi i chłopaka, ty- 
le omłaca co dziennie 25. ludzi, « 

Zamówienia na tę młocarnią przyjmują się 
w gisserni p. Karola w Aliwasser pod Wal. 
denburg w Szlązku. Adres: »An die Eisengies- 
serei Karlshiitte zu „Altwasger bei WY aldenburg 
in Schlesien. — Cena młocarni nie jest po- 
dana. (Börs. Nachr. d. Ostsee.) 


ad OD) i 0 2 


„rze koloru 'wiśniowego , 


e 
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Jak hartować iene 


$k a 
— 


4 


Pewne niemieckie pismo podaję następujący 
poób hartowania lemieszów : 

Lemiesz rozpala się do białości wraz z ka- 
wałkiem Żelaza lanego, które podobnież roz- 
palone i położone płazem na lemieszu mają- 
cym się hartować, zwolna po nim się prze- 
suwa; a gdy się Żelazo ostudzi tyle, że nabie- 
zanurza się w wo» 
dzie, poczćm jest gotowóm do użytku. Pan J. 


wP. tym sposobem uhartowawszy jeden, ka- 
zał drzeć nim nowiny, oraz kilku innemi plu- 


gami; kiedy ostatnie lemiesze trzeba było kil- 
kakrotnie zaostrzać, lemiesz. hartowany po- 


` wyższym sposobem, paronia bez miratim: 


go uszczerbku. 


W tych stronach Francji, gdzie grunt jest 
zwirowaty, dodają lemieszom trwałość, okła- 
dając koniec ich pokładem lanego żelaza wiel- 
kości cala kwadratowego. Do tego bierze się 
lane żelazo, naprzykład z garnka Żelaznego po- 


- Wuczonego, kładzie się na lemieszu, rozpala go 


do białości, potóm przykuwa się młotkiem 
do całego lemiesza, które Żelazo, gdy nabie- 
rze wiśniowego koloru, nurza się w wodzie, 
przez có nabywa hartu. A Że dolna część le- 
miesza najbardzićj się śŚcićra, „przeto warstwa 
lanego żelaza, powinna być w tém miejscu grub- 
Sza. Postępowanie takowe jest bardzo korzy- 
stne i oszczędne, gdyż nadaje Jemieszom trwa- 
TS niepospolitą. 
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- Boauaikośi.. esi 


Jak lutować miedzią. 


Kosy i sierpy F ihok Pikin; a'bardzo ta 5 
two dadzą się lutować miedzią. 


A 


Tym końcem kładzie się na rozpadlinę cienki 
płateczek miedzi , albo mosiądzu , lekko z obu- 
dwóch stron zmaczany Boraxem. Potém zwy 
czajne obcęgi rozpaliwszy do białości, chwyta ` 
się niemi narzędzie, które ma bydź lutowane, 
tak , żeby wierzchnia część obcęgów, szczelnie 
pokryła ów płateczek miedzi, ia Bora- 
xem, Przez co miedź się stopi i w tej samej : 
chwili pęklinę zalutuje. 


Postępowanie takowe jest bardzo proste, ta- ` 
twe do wykonania i mało tylko stal zmienia, 
gdyż pęknięcie rzadko dochodzi do ostrza. 

ŚREDNIE CENY ŻYWNOŚCI 
NA TARGACH WARSZAWSKICH I PRAGSKICH 
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